
KIR JER MKSZAWS KI
j y g  2 0  Jatro, ŚŚ. Polikarpa B. M. i Paoliny Wd:r, . Piątek.

Dnia >3 (25) Stycznia 1856 Rokn.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a j m i ł o ś c i w i e j  udzielić ra* 
lS» Order Ś l e ]  A n n y  IEIciej klassy, Starszemu Pomo- 
oiKowi Naczelnika Wydziału w Głównym Zarządzie 
P**u i Zaciągu wojskowego w Królestwie Polakiem, 

sesorowi Rollegjalnemu Sobańikiemu.
Przez Dyplomy C e s a r s k i e  z  d .  7go G r u d n i a ,  Czło- 

I  ®e°? tu Finlandzkiego, Rzeczywisty Radca Stanu, 
ernkw itt, Gubernator Tawastbuski, Baron Rebinder, 
Członek Senatu Finlandzkiego, Gubernator Kronstadt,
* AJMIŁOŚciypibj mianowani zostali Kawalerami Orderu

A n n y  k l a s s y  I s z e j .
N a j w y ż s z y m  Dyplomem z d. 1 4  Grud:, mianowany 

°®t»ł Kawalerem Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, 
'leński Wojenny, Grodzieński, Miński i Kowieński 

«nerał-Gobernator, Jenerał-Adjutant,  Jęuerał-Lejt- 
“*nt Nazimoto i .

Wiadomości z  Krymu. 
j ( p i ą t e k  z przedstawionego przez Jenerał-Adjutan-
* Xięcia Gorczakowa, dzieuuika działań wojennych 

w Krymie, od 14 (26) do 20 Grudnia (1 Stycznia).
, Stan rzeczy na pół-wyspie Krymskim nie zmienił 

8,?i na lewem skrzydle naszych pozycji, łańcuchy 
przodowe nie przestają wykonywać od czaso do czasu 

/ n  'm Je.rDDei 1^8° (29) Grudnia, oddział złożony 
40 strzelców celnych francuskich, zeszedł potsjemuie 

Przez krzaki ku górze latarni morskiej,  posunął się 
Jtamtąd w kierunku Kurenia i począł dawać ognia do 
"wóch naszych rot, lecz sztucernicy wysłaoi przez te 
jetatnie, odpowiadali z powodzeniem nieprzyjacielowi, 
Hórego zmusili cofuąć się.

18go (30) Grudnia, sprzymierzeni, spostrzegłszy,
* łańcuch Pułkownika Okłobżjo na przechyle doliny 
tjdarskie] wzmocniony został, dali sygnał do trwogi 
Wysłali ua górę latarni morskiej strzelców celnych,

4 Czego wynikło wzajemne strzelanie, które trwało 
Przeszło pół godziny.
, ) 9 g o  (31) G rudnia  m ia ła  m ie js ce  w o b o z ie  n ieprzy -  
M e l s k i m ,  w p o łu d n io w e j  części Sew astopola, w  kie-  
rQuku wzgórza M ałachowa, nadzwyczaj s i lo a  explozja, 
^ c z e m  n a stą p i ły  z n o w u  w  su c h y c h  dok a ch  d w ie  e x -  
Plozje. My zaś n ie  p r zes ta w a l iśm y  strze lać  b o m b a m i  
o obozu o s  górach  F e d iu c h io y c h ;  p o c is k i  pękające  
tędzy z iem ian k am i i n a m io ta m i,  a la r m o w a ły  n ie p r z y ­

jaciela.
5 ZEopatorji  pod d. 19 (31) Grudnia donoszą, że 16cie 
h a d ro n ó w  jazd; Francuskiej z dwoma działami kou- 
cmi, oraz dyWizja pieehoty, wyszły z miasta i skie- 
cwały się ku w8i Sak, mając w straży przedniej dwa 
r»adrony. Major z pułku Dragonów J e g o  C e s a r s k i e j  

W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i -
A, Dmitriew, który dowodzi naszemi w tym punkcie 

ratami, zawia(jomiwszy straż przednią o  zbliżaniu się 
leprzyjaciela a przemagającemi siłami, począł odcho- 
*ic do Sak i Czebotar, podczas gdy Francuzi ścigali 

Sb i zagrażali jego prawemu skrzydłu.

Powziąwszy o tern wiadomość, Jeuerał-Major Mil­
ton, Naczelnik straży przedniej, umieścił kozaków 
w wąwozie ciągnącym s ‘ę od jeziora Sakskiego do Cze­
botar i wysłał ze wsi Tuzły dwie seciny pułku Nr 55, 
dla zajścia z tyło szwadronom nieprzyjacielskim, które 
oddzieliwszy się od s ił  głównych, otrzymały następnie 
dwa szwadrony posiłków.

Nieprzyjaciel, powitany z wąwozu ogniem łańcucha 
kozackiego, oraz widząc, iż mu zagrażają siły posu­
wające się z Tuzły drogą na okół wiodącą, i że uka­
zały się na wzgórzach Czebotarskich dwa pułki D ra­
gonów z baterją konną, zbliżył się szybko do swych 
s i ł  głównych koło Sak stojących, a w pół godziny po­
tem wrócił do Eupatorji. Ścigając cofające się szwa­
drony, kozaey wzięli do niewoli Kapitana Fouques, ze 
Sztabu Głównego francuskiego. (Iowalid Ruski).

R ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Po­
w iatu  Łęczyckiego. —  Ma zaszczyt przypomnieć p o ­
przednie swoje zawiadomienie, że bal drugi i ostatni 
w bieżącym karnawale na korzyść Szpitala Powiatowe­
go, dany będzie w dniu 30 b. m. i r. w mieście Łęczycy. 
Prawdziwa wesołość, doskonała harmonja i szczera 
serdeczność, cechujące zwykle publiczne zabawy Łę­
czyckie, czego dowodem są także i zabawy w  roku bie­
żącym w dniach 12ym i 13ym Stycznia odbyte, czynią 
nadzieję Radzie Opiekuńczej, że i bal ostatni w krótkim 
tegorocznym karnawale, licznem zebraniem zaszczyco­
ny będzie, i że tem samem obok wesołej zabawy, dobro­
czynność Łęozycan  dopomoże Radzie Opiekuńczej do 
osiągnięcia korzystnego dla ubogich rezultatu. Zdanie 
sprawy z dochodów i wydatków balu dnia I2go Sty­
cznia danego, Rada Opiekuńcza napóźuiej sobie zacho­
wuje, dotąd bowiem rachunku skompletować jeszcze 
nie mogła; z zabawy zaś składkowej w dniu następnym, 
to jest Igo Stycznia przes Młodzież urządzonej, Gospo­
darze jej złożyli Radzie Opiekuńczej remaneot od wy­
datków oszczędzony w ilości rs. 119 kop: 42, o ciem 
donieść, a zBrazem Gospodarzom tej zabawy i  w szy­
stkim  dobroczynnym  osobom  udział w niej m ającym , 
publiczne oświadczyć podziękow anie, Rada za m iły  po­
czytuje dla siebie obowiązek; dar bowiem pow yższy  
przeznaczonym został zaraz na żywność nbogim w m. 
Łęczycy, codziennie teraz udzielaną.—  Opiekun P re-  
zydujący, W. Chodecki.

Na podstawie art: 22 Ustawy z d. 5/ n  Rwiet: 1844 r. 
o ubezpieczeniu nieruchomości od strat z pożaru w yni­
kających, Dyrekcja Ubezpieczeń, udzieliła P . Wiktoro- 
wi-Gracjanowi W yrzykow skiem u, Budowniczemu wol- 
no-praktykującemu, pod Nr 44  w Starem-M ieście za­
mieszkałemu, upoważuieuie do szacowania zabudowań, 
na  żądanie Właścicieli nieruchomości w Królestwie, od 
ognia ubezpieczyć się mających.

Do czynności odbyć się mających przy zwijaniu n u ­
merów składających 8 7 \  loterje kla tsyczną , oraz wy­
granych le j  k lassy  niemniej przy ciągnieniu tejże kia-



z a p ro sze n i  zos ta l i ,  n a s tę p u ją c y  O by w a te le  tu te jszego  
sta ,  j a k o  delegow an i:  S te fan  Neubauer, K ry s z to f  

run, W i lh e lm  Zeuschner, J a k ó b  Simmler, l i a r :  Walcz, 
J a k ó b  Naimski, R och  Zawadzki, F r y d e r y k  Heurich, 
A le x :  Lentzki, L u d w ik  Naimski, W o jc ie ch  Sommer t
E d w a r d  Burger. .

W  zesz ły  W t o r e k ,  to  j e s t  d n ia  2 6 g o  S tycznia  r .  b. ,  
o d b y ło  s ię  ż a ło b n e  N a b o ż e ń s tw o  w K ap l icy  D o m u  
S c h r o n ie n i a  O p ie k i  N A J Ś W I Ę T S Z E J  N i e p o k a l a n e !  

M A R Y I  P A N S Y ,  za duszę ś. p. J u l j i  Bartosiewicz, 
O p ie k u n k i  i P r o t e k to r k i  tegoż  Z ak ład u ,  zgas łe j  w d. 12
S ty cz n ia  r .  b. .

J u t r o ,  j a k o  w 6 tą  ro c z n ic ę  śm ie rc i  ś. p. A le x e g o  Ko­
towskiego, i jego ca łe j  F a m i l j i ,  o d p r a w ia ć  s ię  b ędz ie  

• ż a ło b n e  N ab o ż eń s tw o  w K oście le  X X .  Karmelitów na  
Lesznie, o  godz: lOej ra n o ;  na k tó r e ,  pozo s ta ła  S io s t r a ,  
K r e w n y c h  i P rz y ja c ió ł  zaprasza ,

O o eg d a j ,  p o  d ług ie j  i c i ę ż k i e j  . s ła b o śc i ,  zeszła z tego  
ś w i a t a 'K r y s t y n a  Bortkiewicz, Z o n a  Radcy S ta o u ,  p rze ­
ży w szy  la t  5 0 .  S t ro s k a u y  M ąż ,  zap rasza  P rz y ja c ió ł ,  
K o le g ó w  i Z n a jo m y c h ,  n a  e x p o r ta c ję  z w ło k ,  m a ją c ą  
s i ę  o dbyć  Jutro ,  o  godz: 3 1/*, 1 d o ln e g o  K o śc io ła  S go  
K r z y ż a ,  n a  s ro ę ta rz  Powązkowski.

W d n ia  2 3 c i tn  b. ca., p o  d łu g ie j  i c iężk ie j  c h o r o b ie ,  
z m a r ł a  w Jeziornie B a n k o w e j ,  p rzeżyw szy  la t  7 4 ,  ś. 
p .  L u d w ik a  z B a ro n ó w  H o r n  Karczewska, W d o w a  po  
ś .  p. A le x a n d r z e  Karczewskim, n ie g d y ś  D o w ód cy  B a-  
ta l jo n u  w 7 no p u ł k u  p iecho ty  b. W o js k  P o l s k ic h ,  p o le ­
g ł y m  w r .  1 8 0 9  w Hi szpanji. s m u t k u  p o g r ą ż o n y
S y n  w ra z  z W n u k a m i ,  po  s t rac ie  na j lep sze j  M a tk i  
i  B a b k i ,  za p ra sz a  u in ie jsz em  K r e w n y c h ,  P rz y ja c ió ł  i 
Z n a j o m y c h ,  n a  o b rz ę d  p o g rz e b o w y ,  z d o m u  na  s m ę ta rz  
p a r a f j a ln y  Ewangelicko-Augsburgski w e w si  Stara- 
Iw iszna  pod  m .  Piasecznem, w d n iu  ju t r z e js z y m  o g o ­
dz in ie  Isze j  z p o ł a d n ia  odbyć  s ię  m a ją c y .   ̂ . .

W c z o r a j  zszed ł  z te g o  św ia ta ,  w d ru g ie j  w io śn ie  ży­
c ia ,  ś. p. K a r o le k  Kleczkowski, S y n  A d w o k a ta  S ą d u  
A p p e l l a c y jn e g o .  S t ra ta  tej m i łe j  dz iec iny ,  n i e w y p o w ie ­
d z i a n y m  ża lem  n a p e łn i ł a  se rca  Rodz iców . P o g rz e b  n a ­
s t ą p i  z K ap l icy  X X .  Reformatów  na  sm ę ta rz  Powązko­
wski, j u t r o  o godz: l i t e j  z r a n a .

W  d. 2 9  L is to p a d a  ( I I  G ru d : )  r .  z. u m a r ł  w Kijowie, 
ś .  p. K o n s ta u ty  Swidziński, D ziedcic  d ó b r  Chodkowa, 
O b y w a te l  G u b :  Kijowskiej, zn any  b ib ljo fi l  i w ła śc ic ie l  
k o sz to w n e g o  x i ę g o z b io r u .

P i ę k n a  r o z p r a w a  D ra  Dworzaozka, w p rz e d m io c ie  
d o ty c zą cy m  filozofii m edyczne j ,  a k tó ra  ja k  to  d o n ie ś l i ­
ś m y ,  od czy tan a  by ła  przez D r a  Dybka, n a  o s ta tn ie m  po­
s ie d z e n iu  W a rsz :  T o w :  L e k a rs k ie g o ,  ju ż  w zię tą  zo s ta ła
do  d ru k u .  ,

N a  ju trze jszy  w ie c z ó r  w Resursie Kupieckie), w y­
b ie ra  s ię  ba rdzo  w ie le  o só b ;  to też p r z y p o m in a m y ,  iż 
o d  dziś  ro po czyna  s ię  w y d a w a n ie  b i le tów  w z w y k ły c h  
r a n n y c h  g o dz inach  w g m a c h u  R esu rsy ;  a nad to  dono-  
s im ,  iż  G o s p o d y n ia m i  za b aw y  b ę d ą  J J W W .  i W W . :  
M a u ry c o w a  H r .  Potocka, K o u s ta o to w a  H r .  Branicka, 
B ó ż a  Kronenberg i M a łż o n k a  D y r e k to r a  L u d w ik o w a  
Halpertowa.

Z e  s t r o n y  W ła śc ic ie la  Nowej Arkadji, P .  Marcelego, 
j a k o  n a l e ż ą c e g o  do R e w i ru  Y i l ,  z ło ż o n o  dla b iedn ych  
r s .  3 ;  k tó r e  do w ła ś c iw e g o  p rze zn ac ze n ia  sw e m u  f u n ­
du sz u  w c ie lone  zos ta ły .

X i ę g a r n i a  H .  Natansona na  Krak:-Przedm: N r  442, 
n a  I  p ię t r z e ,o t rz y m a ła  u a s t ę p u j ą c e n o w e  d z ie ła :  Zt)i 
Rytmów  K a c p ra  Miaskowskiego, w y d a n ie  n o w e  prz 
J a n a Rymarkiewiczo; cena  rs .  1 k. 8 0 .  Grochowy w* 
niec, czyli Mazury w Krakowskiem, K o m e d ja  w 4c 
a k ta c h  przez A ni:  Małeckiego, r s .  1; Gawęd, Rymów * 
lotnych i przekładów  W ł a d y s ł a w a  Syrokomli, poc*'
4 ty  rs.  1. . u

D o  n o w y c h  n a d e r  u ży tecznych  w y n a la z k ó w ,  naię o 
p e w n e g o  M e c h a n ik a  z Rouen, k tó r y  o t r z y m a ł  w ielu  
n a g ro d ę ,  za piec, z u p e łn ie  sp o ż y w a ją c y  d ym y  stf 
g o  o g n is k a  i o szczędzający  p rze z  to  30c i  p roceu  
p a l iw a .

P a r a  m ło d y c h  azteków, (d ro b n y c h  ludz i  z g ło w ą  P 
d o b n ą  do p tas ie j) ,  o  k tó r y c h  ty le  p isa ły  gazety zesz*0 
ro cz n e ,  b aw i  od n ie ja k ie g o  czasu  w Berlinie. W  ty 
d n ia c h  o k a z y w a n i  b y l i  na  w ieczorze  u J O .  X ięc ia  P 
dziw ilła. . u

Z o a n a  w Warszawie  s ły n n a  Ś p ie w a c z k a  P a n i  de 
Grange (S ta nk ow icz ) ,  n rze d s taw ia ją c  n ie d a w n a  w W 
t r z e  O p ery  w Nowym-Yorku r o l ę  Pidet, w  o p e n e d  i 
rok, zo s ta ła  p rz y p a d k o w o  r a n i o n ą  w r ę k ę  sz ty le t*  
prze z  k o m p a rs a .  Z n a k o m i ta  a r ty s tk a  o ie c h c ą c  przeń 
w ać  b iegu  p rze d s taw ie n ia ,  p r z e n io s ła  bó l ,  a o b w i n ą * * ,  
r ę k ę  c h u s tk ą ,  d o k o ń cz y ła  ro l i .  G ro m y  o k l a s k ó w  pu t  
cznośc i ,  w y n a g r o d z i ły  jej to  p o św ięcen ie .

Z n aD em u  P ro f e s s o ro w i  O p ty k o w i  Lloyd w Londy^  
u d a ło  s ię  u lepszyć  sp o só b  sz l i fo w a n ia  so czew ek  f  
w z r o k  s k u tk i e m  w iek u ,  p ra c y ,  l a b  z u ro d ze n ia  oeieW 
n y .  T e n  n o w y  sp o só b ,  O ddzia ł  O p tyczny  P a n a  J . f  .j j 
O p ty k a  m .  Warszawy p rzy  u l ic y  Miodowej: p r z y s * 0 
so b ie  d la do g o d n o śc i  p o tr z e b u ją c y c h  p o m o c y  w e k  
l a ra c h  lu b  k o n s e r w a c h .  .

W  p a m ię ć  w dzięczuości za 6 c io - le tn ie  t ru d y  mo>® 
k i lk o r g u  m y m  m a ło l e tn im  dziec iom  p o ś w ię c o n e  w »  
szych  b e z n s ta u u y c h  c ięż k ich  ch o ro b a c h  p rzez  Dok o 
Oettingen, o r a z  za l iczne w zględy ludzkośc i  św iade  
n e  m i ,  j a k o  w d o w ie  w b ardzo  n ie szczęś i iw ero  poło* 
n iu  zos ta jące j ,  z ło ż y ła m  w R e d a k c j i  Kur jera  I  «
b ie d n y ch  G m in y  Ewangelickiej, aby  ci zan ie ś l i  s w e  tP 
d ły  do  B O G A  o b ło g o s ł a w ie ń s tw o  dla pozos ta łe j  Rod* 
n y  p o  ty m  czci ua jw yższe j  g o d o y m  C z ło w ie k u  na  zi* ’ 
o  sp o k ó j  duszy w Nieb ie .  J .  Misiewicz.

Nowa Resursa z do tych czaso w ego  lo k a lu  przy ojj‘1 
Długiej, p r z e n ie s io n ą  być m a  do pa łac u  Tarnów i*' 
n a  Krak:-Przedm:; a po te jże  o p r ó ż n io n y  lok a l ,  m» 
j ą ć  r e s ta u r a c j a  P . Brukalskiego. ^

W  c h w i l i  k iedy  jabłka  z im o w e  jeszcze s ię  dobr* 
k o n s e r w u j ą ,  a pomarańcze zaczyna ją  ń oW arsz^  
n adcho dz ić ,  p rzy taczam y  sp o só b  sz tucznego  robi* ó. 
ananasów. R o b i ą  o n e  z pomarańcz i jabłek, ze * 
r e k  o b r a n y c h ,  w  p la s te rk i  p o k r a ja n y c h ,  n a p r z e ® ,  
u ło ż o n y c h ,  i obficie t łu c zo n y m  c u k r e m  p o sy p a o j  
S m a k  te j  m ię sz a u in y  nie zbyt kosztownej, zastęp 
do sk o n a le  kosztowny o w oc  t r e b b a u zo w y .

O d dziś, m o ż n a  już  sobie p o w in sz o w a ć  przejścia ) 
d n e j  p o ł o w y  z im y .  D a w n e .b o w ie m  przysłow ie  uie»

) ) Na  NawróceDie Sgo P aw ła ,
P o łow a zimy przepadła.”  . .  .

I  rzeczywiście tak  jest,  s k o ro  u w a iy m y ,  iż z im a  zac*J 
s ię  u n a s  w L is to padz ie ,  a w M a rc u  kończy .
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Xi?f>arnia Igo: Klukowskiego  i W. Rafalskiego  przy 
,lcy Miodowej, w domu W. Bvjno, N° 497, otrzymała 

^ tę p n ją c e  nowości literackie: 1) Gawędy i R ym y  
r 0łne> poczet 4ty, W. Syrokomli, I tom, rs, 1; 2) 
J e h o w y  wieniec czyli m azury  w Krakowskiem, Ko- 
8 *J« w 4ch aktacb, Aot: Małeckiego, 1 tom, rs. 1; 
^ aafoł Prozy  przez Jana Rym arkiew icza, 1 tom,

fiponosimy osobom grającym w loterję, iż losow  ̂
Cj !ch i częściowych do Iszej kiassy 87ej loterji, której 

dnienie już wkrótce nastąpi, nabyć można każdego 
■ 38<i w Santorze M. Konopackiego, w domu Tow: Do- 
r°2zyt!ności Nro 370. Przyczem tenże kantor uprasza 
!auowne Osoby, które losy tamże pozamawiały, iżby 

odbiór tychże wcześnie sglosić się raczyły; w prze- 
WQym razie, losy te rozprzedana zostaną, 

j. ^czo ra j  w Teatrze Wielkim przywołani zos ta l i : po 
. p‘eoio D waj Z łodzieje, Panna Wiktorja Kozłowska, 

•Antoni Tarnowski. 
oy 0rs wczorajszy: za pół-im perjały  żądają r s .5  kop: 

> dają rs. 5 kop: 25; za obligi Skarbowe oprócz ku- 
f , 1' 0* żądają rs. 83 kop: 73, dają rs. 83 kop: 23, war- 

kuponu rs. 1 kop: 262/3; za H ity zastawne  Ulgo 
, r**ti oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 95, dają rs. 

kop: 90, wartość kuponu kop: bx/r, *a nową Rossyj- 
pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żą ia ją  rs. 95 

^°p: 8, wartość kuponu rs. 1 kop:412/3.

A m e r y k a .—  W ciągu roku, od Igo Lipca 1854 r. do  
t()ż» daty 1855 r.,  ogólny przywóz towarów do Sta- 
*ióu; Zjednoczonych  dochodził wartości 281,882,980, 
a ^ywóz 248,798 ,532  dolarów. —  Rząd Stanów Z je - 
dnoczonych wysłał do Nowego-Orleanu rozkaz wstrzy­
mania wyprawy, która w początkach Stycznia miała 
*yjść pod żagle z posiłkami dla W alkera. (St: Anz:).

A h g l j a . Londyn, i9 g o  S tyc zn ia .—  Pierwszą wia- 
dsciość o przyjęciu proporycji pokoju, podał Times. 
p ę d o w e  potwierdzenie nadesłane przez Sir Hamilton 
Seymour z Wiednia, ogłoszone było w trzecim wyda- 

dziennika Post. (Schl: Ztg).
' . Wczoraj znowu odbyła się rada gabioetowa.—  Lord 

\lFitz-Clarenoe  ma się lepiej.—  W Szkocji zm arł 
I'Kjaki John Ferguson, zostawiwszy po sobie majątku 
>200,000 fao: szterl:. Jako bezdzietny, całą tę summę 

f°zpisał między zakłady dobroczynne, przyjaciół i krę­
p y c h .— W zeszły Czwartek dano znowu u dworu wi- 
j ^isko sceniczne. Odegraną została w obee znakom!- 

osób, sztuka Jerzego Collman, Zazdrosna żona. 
^  W Londynie krążyła pogłoska, jakoby Lord Palmer- 

°n zamierzał usunąć się z gabinetu, a to z tego po- 
^°du, że większość jego kolegów ministerialnych nie 
•Wyjęła zaproponowanych prztzsń dodatków do wa­
ł k ó w  pokoju. (Neue Pr: Ztg).

A u s tr ja .  W iedeń, 20 S tyczn ia .—  Donoszą tu z To- 
.w n ji ,  iż rząd tameczny myśli zaprowadzić w swym 
*faju centralne kongregacje, na wzór istniejących 
* Królestwie Lombardzko-Weneckiem. —  W A ustrji 
^Organizowany być ma oddzielny korpus A d ju ta n tó w , 
4 którego czele stanie Jenerał-Adiutact Hra: Griinne.

Wylew rzeki Waag w Węgrzech, zrządził wielkie 
«Uody. (Schl: Ztg).

B e l g i a .  Bruxella , 20 Stycznia. —  Hrabia P landrji 
powrócił z A ng lji do Ostendy. (Ind: Relge).

F r a n c j a . Paryż 19 S tyczn ia .— Xiążę Hieronim  
dawał wczoraj wielki obiad, na którym znajdowali się 
Xiążęta Cambridge i Napoleon, Lord Cowley, zebrani 
tu Jenerałowie i Admirałowie, oraz Posłowie Turcji, 
Sardyn ji  i t. d. Jednocześnie był wielki obiad, a nastę­
pnie koncert u Ministra Stanu Fould. — W Paryżu  
w nadziei pokoju spadają już ceny zboża.—  Prelekcja 
P. Nisard  odbyła się dziś spokojuie; dzięki licznie zebra­
nej policji, która utrzymać potrafiła między obecnymi 
porządek.— Na balu onegdajszym u Xiężny M atyldy, 
znajdował się Cesarz, Cesarzowa, Xiążę Hieronim, oraz 
Królowa K rystyna  z córką, mającą zaślubić w przy­
szłym tygodniu Rzym skiego  Xięcia Del Drago. —  
Przywódca Karlislów Costa, Adjutant Marsala, poddał 
się rządowi H iszpańskiem u , przez pośrednictwo Kon­
sula w Bojonnie. —  W Rochefort, la Rochelle, i Co­
gnac, aresztowano wiele osób, podobno w skutku od­
krytego spisku. (Neue Pr: Zeit:).

P. Seebach otrzymał wielki Krzyż Legji honorowej. 
—  Dziś o w pół do lOej rano, zgromadziła się rada Mi­
nistrów pod prezydencją Cesarza, który poprzednio da­
wał posłuchanie Ambassadorowi Angielskiem u. (Inde: 
Belge).

H is z p a n j a . M adryt 18 Stycz : .— Rada dyscyplinar­
na gwardji narodowej uchwaliła: buntowników z 2go 
batalionu milicji wypędzić z korpusu, zdjąwszy z uicta 
poprzednio mundury, i oddać po ukaranie sądom cy­
wilnym. Kompauja do której buntownicy uależeli, zo­
stanie rozwiązaną i wcieloną do innych bataijouów.—  
Wczoraj Kortezy odrzuciły 152 głosami przeciw 57u, 
zaproponowane vctum  nieufności dla Ministerstwa. (R. 
P. St. Anz:).

P r u s y . Berlin 22 S tycznia . —  Król udzielił Hrabi- 
oie Gaschin-Rosenberg, z domu Hrabiance Leszczyc- 
Sum ińskiej, pozwolenie do przywdziania nedanego jej 
przez Królowę Baw arską  Orderu Teressy.—  Kwestja, 
jaki udział P russy  w spodziewanych konferencjach 
wezmą, nie jest jeszcze rozstrzygniętą. Niektóre dzień* 
niki utrzymują, iż usiłowania Prus  wiele wpłynęły 
na pomyślny obrot układów. (Schl: Ztg).

Z e  W s c h o d u . Konstantynopol 10 S tyczn ia .— Z Kry­
mu  wiadomości dochodzą do 6go Stycznia. Mrozy pa- 
uowały tam ciągle. Kanonada z fortów północnych nie 
ustaje. (St: Anz:).

Na budowę kanału od D unaju  do K u stm d żi, otrzy­
mali ustąpienie: Tomas- Wilson za Ang/je; Hr: Mor­
ay  za Francję', H r: Breda  za Austrję; liifa t  Basza ze 
Turcję. Koszta wstępne budowy oznaczono na 32 miljo: 
złr: .—  Kord podaje krótką biografję jeńców angiel­
skich  wziętych w Karsie. S ir  W illiam W illiams, Je- 
nerał-Major angielski i Ferik  Basza (Jenerał-Poru- 
czuik) tureckiej armji, pełn ił  już od l a t  14tu obowiązki 
Kommissarza angielskiego  przy dowódcy armji Anatol- 
skiej. Początkowo jako zdolnemu i doświadczonemu 
artylerzyście, powierzono mu reorganizacją arsenału 
w Konstantynopolu, później wysyłany był z ważoemi 
misjami do E rzerum  i Trapezuntu, a wreszcie poleco­
no mu wytknąć granicę między Persją  i Turcją- Sztab 
jego składali: Podpułkownik Lake, J e n e r a ł  brygady 
w służbie tureckiej, 1st 45 liczący, Kapit»Q artyierp
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Titdel, Kapitan strzelców Tomson i Sekretarz Chur­
chill. Wszyscy ci Oficerowie przybyli 20go Grudnia 
do Tyflitu; 22go ześ przybyli wzięci do oiewoli Ba­
szowie tureccy : Maszir W a stif  Basza; Jenerał-Ma- 
jorowie: Hafiz Basza, Achmed Basza i Ferik  Huttein  
Basza, Szef sztaba jeneralnego armji Anotoltkiej. —  
Z 6 ,500 redifów wyposzczonych na wolność po wzięcia 
Kartu, ledwo czwarta część dostała się za Saganlug, 
reszta zginęła w tym pochodzie, podobnym do odwrotu 
Francuzów  w 1812 roku. (Neoe Pr: Ztg).

Zerwanie stosunków pomiędzy Pertją  i Anglją , jest 
faktem dokonanym. Szach odrzucił pośrednictwo rząda 
Francuzkiego, skoro dowiedział się, iż Rossjanie Kart 
zajęli. Poseł Angielski, P. Murray, który również był 
nieugiętym, opuścił Teheran 6  Grud: wraz z wszystkie* 
mi urzędnikami Poselstwa, i przybył Już do Kiant pod 
Mottulem. Wiadomości te urzędowuie zakomunikowa­
ne zostały Porcie Ottomańskiej. (K. Pr: St: An:).

R o z m a i to ś c i .  —  Seminarjum chłopców w  Pradze, 
założone kosztem Kardynała Arcy-Biskupa Xięcia 
Schtcarzenberga, otrzymało teraz w darze od niewia­
domego dobroczyńcy, 15,000 złr. m. k. —  Bajaderki 
z Delhi, noszą białe katanki z przodu otwarta i spada­
jące na biodra, tudzież Jedwabne zwykle czerwone pao- 
taloniki, sięgające po kcstki, i ozdobione pierścieniami 
i dzwoneczkami. Stanik przepasują taśmą srebrzystą 
z kutasami; d s  pantaloniki obszerne, przybierają czer­
woną spódniczkę, a od głowy spływa aż do stóp zasłona 
szeroka, barwy szkarłatnej lub zielonej, i tkana bogato 
złotem lub srebrem. Zarzntką tą osłsoiają  w tańcu to 
twarz z przymilającem pochyleniem głowy, to zawijają 
na ramiona z wyuczoną zalotnością, i wabią widzów 
strzelistem i czarującem spojrzeniem czarnych oczu. 
Ubawiwszy przytem widzów zgrabnem wśród pląsów 
wyginaniem członków, stają nagle w miejscu i kręcą 
się wrzacionkiem. Ulotne ich spódniczki wzdymające 
się w  tym ruchu, okalają je wtenczas jakby obręczą. 
Wznoszą zgrabnie ramiona, chwytają niemi w powie­
trzu, igrają zasłoną, stają na paluszkach, i jakby pewne 
już zachwycenia widzów, nachylają od siebie szyję z i- 
grającym uśmiechem. Noszą naramienniki i branso­
letki,  a u szyi zawieszają złote łańcuszki i kolje. Złotą, 
perłami sadzouą agrafą, spinają pukle włosów spada­
jące na czoło, i zdobią je prócz tego różoemi błyskotka­
mi. Również bogatemi wisiorami przyozdabiają nos, 
uszy i palce, a paznogcie u rąk  i u nóg farbują kraską 
czerwoną. Bajaderki przenoszą się ciągle z jednego 
miejsca na drugie, zwiedzają domy prywatne i przad- 
stawiają tańce, pautominy, a czasem także i sceny dra­
matyczne.—  Gdy Alexander Dumat wybierał się do 
Hitzpanji, Mery rzekł: Dumat tak wiele mówi o swej 
podróży, że zaczynam wątpić, czy Hitzpanja  rze- 
czywiście istnieje.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bajkowski Józ: Oby: z Tułek nr 584; Badeni Sew: Ob: z Horbo- 

w a  nr 1245; Chrzanowski Dam: Ob: z Lipna nr 626; Dobiecki Alexy 
Oby: z Sannik nr 634; Iżykiewiczowie Jai:, Bron: i Aut: Ob: z. D łu­
gich n r625 j Karski Hen: Oby: zRudziszyna nr 584; Kusze! Lucjan 
Oby; z D ro g o w a nr 625; Marczewski Podporu: z Symferopola nr 
625; X. Świderski Teofil Pleban z Skoszewa nr 1325; Słupski 
Waleń: Oby: z Warzyna nr 500.

W yjech a li: Boski Iga: Ob: do Budzynka; Ciemnicwski Artur Df>- 
do Łęki; Chojnacki W ład: Ob: do Bożej woli; Cbrapowicki Gabfl' 
Oby: do Kowna; Podiewski Tom: Oby: do Turobina; VValeW»t‘ 
Konrad Hr. do Jedlny.

Pr%yjechali koleją ie la zn ą :  Bejt Siegfried Kup: z Hamburg* 
nr 634; Blochmaa Jerzy Dyr: fabryki z Drezna nr 634; LanrinFefd: 
Kup: zHamburga nr 634; Mejsels Ber Rabin, i Rejnhold Eliasz Kon>: 
Kup: z Krakowa nr 1083; Riibke Lud: Kup: z Hanoweru nr 6J54-

W yjechali koleją ie la zn ą : Jackowski Tonu Ob: da Po***81'*' 
Miiachejmer Adam Art: Muz: do Niemiec; Rctticb Julja Art: 0pert  
T eatru Nadwor: w Wiedniu, do Wiednia.

DOMESIENIA.
MINOGI Elblągsrkie; ŁOSOSi wędzony maryn:; 

DKŁE Francuzkie; ŚLED ZIE Hollenderskie; SEH Szwaj­
carski zielony; JABCiHA Tyrolskie; BUŁ JON w róW J 
gatunkach, i różoe BA H A LJE świeże, nadeszły do sB* 
W in, Korzeni i wszelkich Bakalji, Wincentego Jamiołkowsk1'" 
go, f>r*y ulicy Senatorskiej pod N r 497 c, w domu W . Buja*'' 
tamże sprzedaje się C IIBIEIt Hamburgski kanar, funt po 
piejek 29.

Nagrody rs. 8 . — Na 3ej Maskaradzie, zgubiono B R l ^ '  
8 O I 1E T H Ę  złotą, z koralem w kształcie twarzyczki, z 
cuszkiem i dwoma kwaścikami. Poszkodowana jeszcze raz 
wołuje się do sumienności łaskawego Znalazcy, aby miał wzi-^11 
że to stanowi drogą pamiątkę, i raczył odnlcs'e na ulicę E|e| 
ktoralną pod N r 755, w oficynie na lewo, na lsze piętro, 
Drukarnią, a oprócz wdzięczności, otrzyma powyższą nagrodę- 

Para K Ł A C i i l f  młodych, rosłych, debrze *V, 
jeżdżonych, do sprzedania; można widzieć od W 
rano, do 4ej po południu codzień, w domu Prób*)’ 
stwa Śgo Alexandra, przy ulicy W iejskiej, pod Nr 

1741, uStangreta Walentego, w drugiej stajni w podwórzu.

OSYItYGI Angielskie Natives, nade-J 
Szły dzisiejszą pocztą do Handlu Win i Ko-l 
rzeoi Jana Błeszyńskiego J u n jo r , Nro 474,/ 
w domu Teatralnym, pod filarami.

Niżej podpisany, zamieszkały przy u- 
Iicy Leszno pod N r 676, naprzeciw Kon - { 
sumeji, podaje do wiadomości JJW W . (
Paaow, że jako przejmuje obstalunki 

nowych P 0 % W 0 2 5 Ó łV , oraz i reparacji, odnowień takze> 
które to roboty na czas umówiony wykonywać obowiązuje się> 
i jak najstaranniej POWOZY na wozownie także przyjmuje.*-' 
Ma do sprzedania KARETKI lekkie, podwójne; KOCZYK I*8'  
darowy na stojących resorach; oraz FAETONIK amatorski na le­
zących resorach, a to po ceaie przystępnej do zbycia.—  Frao®1' 
szek HOTTOWY.

Jest do Odnajęcia każdego czasu, przy ulicy DanlłowiozowskW’ 
w  byłej Blbljoteee Załuskich, B A L O N I K  na lm  piętrze.

Z d. 23 na 24 b. m. w nocy przytrzymano błąk*j8” 
eego się KONIA brudno-kasztanowatego, z ły s'° ‘1 
białą na łbie i białemi nogami, wraz z Wozem. 
udowodnieniu własności i zapłaceniu kosztów ł l~ 

wnosci i ogłoszenia, odebrać go można w fibryca Świec Ste*r!  
nowych przy ulicy Gęsiej pod N r 2492A

Żądane jest natychmiast, na jednej z środkowych ulic mi*®11!’ 
M I E S Z K A N I E ,  składające się z dwóch lub trzech Pabf1* 
z Kuchnią, Wozownią i Stajnią na parę koni, do Wielkiej'^''0" 
cy. Wiadomość w Hotelu Wileńskim, pod Nr 9.

Reparacje KAŁOS2EY elastycznych, jako też ws*e^  
W yrobów z gumoelastyki i guta-perchy, uskutecznia za eenę 
umiarkowaną, Konstanty Jankiew icz, Uczeń b. Fabryki Gu®0'  
elastycznej W . Wemmera, przy ulicy Zielnej Nro 1405._____

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 5, cali 3 -
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P ierw sze  dn i po  Hubie. —

Okrężne.
TEATR WIELKI. Jutro, T rzyd zieśc i la t  czyli Życie S zu W  

ra  (wznowienie).

W Drukaral Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować, d. 13 (25) Stycznia 1856 r. —  Starszy Cenzor, F. Sobieszczatuki.


